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t fO T F O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
p 0 zdaniu sprawy w dniu 10 Kwietnia r. b.  

z czynności Towarzystwa D obroczynności ro­
ku up'1'ynionego ,  nastąpiły  wybory Członków  
czynnych tegoż Towarzystwa na to k  b ie ż ą c y ,  
których obraz iest następujący. Prezes lo w a -  
rzvstvva JW. JA- Prymas Wojcmoh Skarszew­
ski. W icc-Prezcs JW. Ordynat Hr: Zamojski.  
Prezes A dm inistracji,  JW. Juljan Ursyn ]SJ.em- 
cewicz. W icc-P -ezes  Józef Kossakowski . S e ­
kretarz Posiedzeń Centralnych Jgn: Zagórski. 
W y d z i a ł y ,  ł .  W ydzia ł wsparcia pod kie­
runkiem pierwszej opiekunki Tow: J W . Z a m o j­
skiej , pierwszy C złonek  W ydziału  Józef Ła­
p i ń s k i , Członki Proboszczowie  Miasta War­
szawy , Referent Tymoteusz Lip ińsk i .  2gi
W ydział Ekonomiczno-Administracyjny : a j  Se­
k c j a  Ekonomiczna Jan Hr: Ł ubieński , Lew a­
cki• b)  Sekcja funduszów: Michał Jrlube , h e ­
lix  G umiński. c)  Sekcja rachunkowości: Ta­
deusz G utkow ski , Karól Dunin , B artm ań-  
s k i ,  Sekretarz W ydziału  Augustynowicz. Kas- 
sjer Jlny A n th o n in , Kontroler Jlny Michał  
Grochowski. 3ct W y d z ia ł , Lekarski: Prezes  
K o liń sk i , Dziekan fakul: Lekars: w Król: War: 
Uniwersyt:. C  z ło u h i  , cały fakultet Lekarski 
składaiące , Sekretarz Hejnrich. Lekarz ma-  
iący staranie o ubogich w Grzybowej wol i ,  Sta- 
nis ł:  W ołowski.  4ty W yd zia ł Examinacyjny : 
P r e z e s ,  Jędrzej B rzez iń sk i , W ice-Prezes Fox.  
Prezesi C y rk u ło w i:  w Im  Cyr: X .  Borowski , 
w 2m Rejchenberg, >v 3m K r u s z e w s k i )  w 4m

K o sich i , w 5m Ż u ra w sk i , w 6m X.  Czela- 
d z i i i sk i , w "m W erner  , w Sm Goelz.

W siedmiu posse.sjach, całkowicie  przez wczo­
rajszy pożar zniszczonych {g d y ż  2 ,  tylko usz­
kodzone z o s t a ły )  m ieszkało  kilkadziesiąt ro­
dzin , po większej części żyiących z pracy i u- 
bogich , a między niemi biedna Wdowa. Ci 
w szyscy prawie nic niezdołałi ocalić z sprzę­
tów , b ie l iz n y ,  odzieży it: p: ! Wiatr od W i ­
s ły  b y ł  tak ‘gwałtowny , że w oka mgnieniu  
rozszerza ł p ło m ie n ie ,  całkow icie  ogarniaiące  
domostwa. Gonty z skrami padały na od leg łe  
u lic e ,  i tylko nader dzielnemu ratunkowi przy­
pisać należy , iż p rzy leg łe  zabudowania a na­
wet drew niane ,  pozostały bez uszkodzenia. 
Już wczoraj niektóre o s o b y  dobroczynne, nieia- 
kic wsparcie p rzes ła ły  dla zaratowania najpo­
trzebniejszych z tych pogorzelców. Spodzie­
wać się należy żc len chwalebny przy kład znaj­
dzie naśladowców.—  Gdy ieden z dworków za­
czą ł  p ło n ą ć ,  widziano Kotkę  niosącą w pysku  
m ałe  swoie Kocię)  w krótce  wróciła  i drugie  
w y n io s ła , wróciła spiesznie po t r z e c i e , lecz  
iuż nie zdołała  ie ocalić i stała s ię  pastwą p ło ­
mieni !

Zbiór różnych Tańców granych na 2ch Iie-  
sursaah Kupieckich,  ułożonych na Pjanoforte i 
wydanych na żądanie szauownychCzłonków tych­
że Resur: między któremi znajduie się Ko- 
tyljon skomponowany przez Ernetnana i 
Puchalskiego, tudzież ieden Walc na 3 ręce,  
w yszły  w Sk ładzie  Muzyki Fr: K lu k o w sk ie g O .
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C ena  z ło :  2 g r .  15.
W czora j po p o łu d n iu  b y ło  c iep ła  s topn i 20 . 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Gazeta Codzienna Francuzka  u dzie la  w iado­

m ość z listu  X ię d z a  D em aziur  p isan ego  t  Je­
rozolim y  d. 6 L isto : ten  D u ch ow n y  donosi:
n ie  w Je ro zo lim ie  pan u ie  najw iększa spokoj-  
n o ść ,  chociaż niedaw no b y ło  ob lężenie  trw aiące  
p rz e z  dn i  20 . B u n to w n icy  k tó rz y  iuż opano­
wali tam eczny  zam ek ,  Wrócili do p o s łu sz e ń ­
stwa, rzuc iw szy  n a jp ie rw  60 b o m b  w to św ię ­
te m ia s to ,  co ied nak  n ie u cz yn iło  żadnej szk o d y ,  
gdyż ty lko  ieden  z tam ecznych  Iz rae l i tów  lekko 
zos ta ł  ran io n y ;  żaden  C hrześc jan in  n ie  n a leża ł  
do tego b un tu .»  —  D ónoszą  z M obez  z F r a n ­
cji o nas tęp u iącv m  sz lache tnym  czynie : » W i e -
d n y m  z tam eczny ch  domów gośc inn ych ,  p o ­
w sta ła  n iedaw no sp rze czk a ,  co b y ło  po w o dem , 
ie  znajdu iący  się w tern miejscu  Polic jant,  w d a ł  
się m ięd zy  k łó cąc y ch  nak łan ia jąc  ich do spo -  
ko jn ośc i ,  lecz ci będ ąc  o d u rzen i  w in em , n ie -  
zważaiąc na dane  im  p rz e s t ro g i ,  n ie p rz y je m n ie  
obeszli się z sw ym  poiednaw cą. W y s t rz cźw i-  
wszy się n iec o ,  p rzek o n a l i  s ię ,  że po do bn e  p o ­
s tępowanie  m o g ło b y  , pociągnąć  n ie p rzy jem n e  
sk u tk i  i z tego  pow odu  oświadczają z p o k o rą ,  
że go n a juprze jm ie j p rz e p ra sz a ją  i ofiaruią m u 
40 franków  w p o d a ru n k u .  P o lic jan t p rz y s ta ł  
n akon iec  na  ich  ż ą d an ie ,  p r z y i ą ł  p rz ep ro s in y  i 
od d a l i ł  s ię n ieb aw n ie  z o d e b ra n e in i  p ien ięd zm i 
do swoiej chore j  m a tk i ,  k tó ra  zostawała w na j­
większej n ę d z y ,  »O to kochana  Matko (rzecze ,  
oddaiąc  iej 20  f r an k ó w ) ,  w ca łe in  m o iem  życiu  
n ie m ia łe m  tak  w ielkiego ukon ten tow an ia ,  iak 
dziś odda iąc  ci tę  p ie n ią d z e ,  p rz e b a c z y łe m  u -  
ra z ę ,  lecz  m ogę  c ieb ie  wesprzeć.)) T e n  d o b ry  
cz łow iek  oddaliwszy się od  m a tk i ,  u d a ł  się do 
in n y c h  n ieszczęśl iw ych , m ięd zy  k tó rych  ro z d a ł  
d ru g ie  20  franków; niezw ażaiąc  na to ,  że sam 
zostaw ał w po trzeb ie .*  —  Sposób  m yś len ia

w ielu  m ieszkańców  J r la n d ji , a szczególnie  
w zn a n y m  powiecie  T epperary , icst ieszcze 
d o tąd  o k ru tn y .  D . 2 b. m. p rzyprow ad zon y  zo­
s ta ł  p rz e d  sąd K ry m in a ln y  w Klonmel pew n y  
W ilja m G o rm o n , k tó ry  z na jz im nie jszą  k rw ią  
3 tam eczn ych  pa tryo tów  A ng ie lsk ich  zam ordo­
w a ł .  G dy  zb ro d n ia rz o w i  p rzeczy tano  w yrok  
śm ie rc i ,  z a p y ta ł  s ię  sędz iego  czy mu wolno 
m ów ić ,  naco gdy  zezw olono ,  r z e k ł  te  słowa: 
» 2ch  m o ich  w spó łz iom ków  św iadczyło  przeciw 
m n ie ,  i ci p a d n ą  ofiarą śm ie rc i ,  gdyż moi 
p rzy iac ic le  pom szczą  się zam nieu  poczem s k ło ­
ni wszy się d e l ik w en t ,  zn a jw ię k szą  spokojnością  
s ta n ą ł  p o d  szub ien icą  i zo s ta ł  pow ieszony. —  
Z nan y  Jen en a ł  C hurch , k tó ry  się u d a ł  do 
Grecji, ies t Synow cem  l i r a :  Bathurst. — W e­
d łu g  listów p ry w a tn y ch  z St. D om ingo, b u ­
rz yc ie le  spokojności od czasu sp łon ien ia  tam e­
cznego a r s e n a łu ,  zam ierzal i  p °  kilka razy  
zapalić c a łe  miasto . —  W  Londynie  sp r z e ­
dano niedaw no 20 listów w ła sn o ręczn ych  U  ol- 
tera, w ięzy ku  ang ie lsk im  p is an y c h ,  za k tó re  
dano 40 dukatów . —  M argrab ia  H ertford  a- 
daiący się z Londynu  jdo Rossji ,  b ie rze  z sobą 
św ietny orszak m ło d e j  szlachty  angiel: na k tó ­
ry c h  czele znajduie  s ta rszy  syn  M a r g r a b i e g o   ̂
H ra b ia  Jarrntit. Jak w iedom o, zostaie Margi* . 
H ertfo rd  w wielkich ła s k a c h  u swego M onarchy .  
— K awaler G. G. de Bóssi D y re k to r  akadem ji 
sztuk  p ię k n y c h  w N eapolu  i h’ortugaiji , 
z a k o ń c z y ł  życie  d. 28 z. m. T e "  s' â " ’ny mąż 
u ro d z i ł  się w B zym ie  d. 12 Marca 1754 , b ę ­
dąc  d oskonałym  znawcą starożytności i w szy­
s tk ich  ga łęz i  sztuk p ię k n y c h :  sP ' a "’ied l iw ab ez ­
s tronność  i u s łużność  zjednamy niu nie ty lko  u 
swoich w s p ó łz io m k ó w ,  ale nawet u w szystk ich  
cudzoziem ców  największy _• s*acunek , p rzezco  
i in ie  iego  zachowano będzie  w n iew ygasłe j pa- 
m ięc i .— W z e sz ły ’"  Znajdowało się na 15
Xfniwersytetach hiszpańskich 9867 u c z n ió w , a
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w S e m i n a r j a c h  3 8 1 0 ,  p r z e t o  r a z e m  1 3 , 6 7 7  u -  
c z n ió w .— W  n o c y  z d .  I na  2 b .  m .  d a ło  s ię  u -  
c z u ć  w T ry d e n c ie  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  n a jp r z ó d  o d  
S t ro n y  w s c h o d n ie j  k u  zac h o d o w i  , a p o t e m  od  
z a c h o d u  k u  w sch o d o w i.  S z c z ę ś c ie m  ze to  n a g łe  
w s t r z g s i e n ie  n i e z r z ą d z i ł o  ż a d n e g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  
c h o c iaż  t r w a ł o  p r z e z  k i lk a n a śc ie  s e k u n d ;  w k i l ­
k a  m i n u t  p o  te rn  z d a r z e ń i u  ,  d a ł  sig  s ł y s z e ć  
p o w t ó r n y  ł o s k o t  p o d z i e m n y  p o d o b n y  do  g r z m o -  
t u ,— D o n o s z ą  z A n g l j i  ż e n a  w y s p ie  J e zu s  ( J s le  
J e s u s )  w y d a r z y ł  s i ę - n ie d a w n o  n a s t ę p u j ą c y  w y ­
p a d e k .  P e w n a  t a m e c z n a  g o s p o d y n i  d o m u ,  r o z ­
k a z a ł a  sw o ie j  s ł u ż ą c e j  a b y  w ł o ż y ł a  do  g o t u i ą c e -  
g o  s ię  w k o t le  r o s o ł u  , g ł o w ę  k a p u s t y  , n i c k a -  
z a w s z y  i a k  z w y k le  s ie  c z y n i ,  p r z e k r o i ć  t a k o ­
w ą ,  p o c z e m  u d a ła  s ię  do  K o ś c io ł a  , w r ó c iw s z y  
z n a jd u ie  t r o ie  sw o ic h  d z ie c i  b e z  d u s z y  ! R o z -  
p acz a ią ca  b a d a  s ł u ż ą c ą  i  d o w ia d u ie  sig że  
t a  d a ł a  d z ie c io m  n ie c o  z g o t u ią c e g o  sig  r o s o ł u ,  
p o c z c m  n ie b a w n ie  w p a d ł y  w k o n w u l s j e  i z a k o ń ­
c z y ł y  ży c ie .  E i e d n a  M a tk a  n a le g a  n a  s ł u ż ą c ą  
ż e b y  i a d ł a  t e n  r o s o ł ;  D z ie w c z y n a  b ę d ą c  p r z e ­
k o n a n ą  o sw oie j  n i e w i n n o ś c i , c z y n i  z ad o s y ć  w o ­
li swej P a n i .  P o  m a ł e j  ch w i l i  ta n ie s z c z ę ś l iw a  
t a k ż e  d o s ta ie  k o n w u ls j i  i n n ó g  P a n i  w n a jw ię k ­
s z y c h  b o le ś c ia c h  k o ń c z y  ży c ie .  P r z e k o n a n o  
sig  że  n i c  i n n e g o  n i e  b y ł o  p o w o d e m  te g o  n ie -  
sz c ze c ia  , i a k  t y lk o ,  z n a jd u ią c a  s ig  w ro so le  g ł o ­
wa k a p u s t y ;  r o z e r ż n ig to  ią  n i e b a w n ie  i z n a l e ­
z io n o  w niej  i a d o w ite g o  g a d a  p o d o b n e g o  do  wgża  ! 
— W  M a la d z e  p a n u ie z a r a ź l iw a  c h o r o b a ,  k t ó ­
r a  s ie  w s z c z ę ł a  w te rn  m ie ś c ie  p r z e z  z a r a ż o ­
n y c h  z b r o d n i a r z y  w s k a z a n y c h  na  g a le r y  , k t ó ­
r y c h  m ia n o  n a  o k r ę t a c h  t r a n s p o r to w y c h  z aw ie ść  
*1° -A fry k i.  — ■ P o s ta n o w ie n ie m  K r ó la  N id e r ­
la n d zk ie g o  z d .  3 0  z. m .  , p r z e p i s a n o :  i ż ,  b e z  
u p o w a ż n ie n ia  K o m m is s j i  c e n t r a l n e j  d la  n a b o ż e ń ­
s tw a  żyd o w sk ieg o  w y z n a c z o n e j  , ż a d n a  s y n a ­
g oga  p r y w a t n a  a n i  d o m  m o d l i t w y  o b o k  s y n a ­
g o g  p u b l i c z n y c h  n i e  m a  b y ć  o tw o r z o n y .  R ó ­

w n i e ,  p r z e d  z d a n i e m  o p in j i  z  s t r o n y  p r z e ł o ­
ż o n y c h  s y n a g o g i ,  u p o w a ż n ie n ie  t a k o w e  n i e  m a  
b y ć  w y d a n e .  W  s z c z e g ó ln y c h  ty lk o  z d a r z e ­
n i a c h  ( d l a  p o d e s z ł e g o  w i e k u ,  s ł a b o ś c i  lu b  o d ­
le g ło ś c i  m i e j s c a )  d o z w o lo n y  i e s t  w y ją te k .  
W  k a ż d y m  i e d n a k  r a z i e ,  n a b o ż e ń s tw o ,  ty lk o  
p o d ł u g  a r :  2 p o s t a n o w ie n ia  z r .  1 8 1 4 ,  o b y -  
c z a ie in  g m in  n i e m i e c k ic h  i p o r t u g a l s k i c h , m a  
b y ć  o d p r a w ia n e .  P r z e ł o ż o n y m  s y n a g o g  p o ­
lec o n o  a b y  w s z e lk ie  p r z e s t ę p s tw a  n a ty c h m ia s t  
d o n ie ś l i  K o m m is s j i  c e n t r a ln e j .  —  D o n o s z ą  
z S z tu tg a r d u  co n a s tę p u ie :  P o ż ą d a n e  d a w n o
z łą c z e n ie  s ig  / t a / i v i n d t v , ( k t ó r y c h  tu  i e s t  b a r ­
d z o  m a ł o  ) z k o ś c i o ł e m  L u t e r s k i m p r z y ­
s z ło  do  s k u t k u ,  i d n ia  8 b .  m .  z  a m b o n  z o s ta ­
ł o  o g ło s z o n e .  J u ż  o d  l a t  9 w w ie lu  k r a ia c h  
n i e m i e c k i c h ,  a o d  l a t  4  ta k ż e  w n a sz e j  o j c z y ­
źn ie  c zy n io n o  k r o k i  z m i e r z a i ą c e  do  p o ł ą c z e ­
n i a  o b u d w ó c h  k o śc io łó w  E w a n g ie l i c k ic h .  W  d z ie ń  
W ie lk a n o c n y  M alw  in  i  p i e r w s z y  r a z  w k o śc ie ­
le  n a s z y m  s z p i ta ln y m  p r z y jm o w a l i  w i e c z e r z ą  
P a ń s k ą ,  z z a c h o w a n ie m  z w y c z a jn e g o  u n i c h  ł a ­
m a n ia  c h le b a .  —  D z i e n n i k  P a r y z k i  M o n s ty tu -  
c jo n is ta  z d ,  4  b . m .  z a w ie ra  w l iś c ie  p r y w a -  
t n J rn> p i s a n y m ,  ia k  w y r a ż a ,  z A u s z p u r g a  d n ia  
2 9  M a r c a ,  m n o ts w o  n a j ś m ie s z n ie j s z y c h  b a ie k  
z  IP  ie d n ia ,  k o ń c z ą c y  ch  sig  n a  w ia d o m o ś c i  z P r  a * 
g ii  i ż s t o i ą c y  ta m ż e  n a  z a ło d z e  p u ł k  w ło s k i  o d  
k i lk u  t y g o d n i  tak  s ie  o k a z a ł  n i e p o s łu s z n y m  i 
n i e s p o k o jn y m ,  iż  t y lk o  z t r u d n o ś c i ą  m ó g ł  b y ć  
w p o r z ą d k u  u t r z y m a n y m .  B o s tr z e g a c z  A u -  
S tr ja ck i  o św ia d c za ,  iż  c a ł y  t e n  a r t y k u ł  n a j ­
s z k a ra d n ie j s z y m  i e s t  k ł a m s t w e m .  •—  K r ó l e w n a  
R e ie n l k a  P o r t u g a l :  o g ł o s i ł a ,  że  p r z e d ł u ż a  t e r ­
m i n  a m n c s t j i  do 20  b .  m . ;  wy d a ła  o ra z  r o z k a z ,  
a b y  w s z y s c y  o f ice ro w ie ,  k t ó r z y  o d d a l i l i  sig  o d  
s w y c h  k o r p u s ó w ,  n a ty c h m ia s t  w ra c a l i  d o  ty c h ż e .

D O N I E S I E N I A .
S p r z e d a ż  n ie r u c h o m o śc i .  — Dobra; G r o d z i c e ,  

O żarow ice  i  C e lin y  a przy leg lościa iu i ,  do iakces«o-
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r 6w n t e g i y ,Mi cha ł a  Bont an i ego  A&łe/ące, w Pcie Le -  
l owsk i m W t w i e  Krakowski em,  nad samą grani cą  P ru ­
skiego Szląska,  pomiędzy mias t eczkami  Króle ;  Pola: 
Olkuszem,  Ża rkami ,  Częstochową i S i ewi er zem,  a 
mi as t ami  w Szl ąsku Prusk i m,  Byt omi em,  Górami  T a r -  
nawskiera i  i i nnemi  lezące,  co do G ródzca  , z m i a ­
s teczkami  Bendzin i Czleladź;  zaś co do Ożarowic , 
* wsią  Niezdary  w której  ies t  komora  celna wchodu - 
w a  do Szląska  Pruski ego,  graniczące;  na żą d a n ie  u j z  
rzeczonych s ukc essorów,  przez puhlicyzuą l i cyta  c/ą 
w Kielcach w Biórach T r y bu n a t u  Cywi lnego W d z t w a  
Krakowski ego ,  w dniach 21.  22.  23.  Maia r.b. 1827. 
przed VVr. S t au i s t awe m Wi ęc kows ki m Assessorem r z e ­
czonego Trybuna tu ,  przygotowawczo;  a około potowy 
mies i ąca  Czerwca tegoż roku stanowczo,  na L is ty  
zas taw ne  T o w arzys tw a  Kredytowego w Królestwie 
Polskiem  sprzedane będą.  Oprócz g rón tów ornych,  
ł ąk i lasów,  n iemnie j ,  znacznej  ludności ,  w dobrach 
poiuienioi iych zna jdu i ą  się s t awy r ybne  i mł yn y  wo­
dne;  nadto:  w Grodzcu  ko i c i o ł  paraf ja luy,  tudzież 
kamień  wapienny,  gl ina,  węg i e l  k a mi enny  i ś lady 

^ . a l m a u u ;  l a ś  we wsi  Ożarowicach  ślady węgla k a ­
miennego ,  a  w Celinach  rudy  żelazoej .  Szacunek 
Ożarowic  i Celin na zip. 152,152;  zaś Gródzca na zip. 
200,902,  przez biegłych p r zys i ęg ł ych ,  w roku 1826 
oznaczony został .  Bl iższą wiadomość tak o wspo-  
mnionych Dobrach,  i ako też o warunkach sprzedaży,  
powziąść można w Biurze W.  Pi sarza  wyż rzeczonego 
Trybuna t u ,  lub u W .  F ach i ne l t ego  Pa t rona  przy t y m ­
że Trybuna le .  Cłięć nabycia  inaiący,  w Vadium  IjflO 
części  ceny r e s pec t i we  dóbr  zaopat rzyć  się,  nu ozna ­
czony t e rmin  i miejsce o godzinie 10 przed pątudnieiu 
przybyć zechcą.

Ktoby sobie życzył  zac i ągnąć  summę 10,000 zip: 
lub i więcej  papierami  z zwyk ł ym procentem,  na Dom 
w W a r s z aw i e  na l sz ą  hipotekę do t rzech lat ,  albo 
t eż W i o s k ę  war tu i ącą  do 80,000 zip;  odlegją  od W a r ­
szawy mil  5 albo 6,  z przyjęc iem obowiązku T o w a ­
r zys t wa  Kredy t owego  na kupno,  lub też zas taw w czę­
ści  gotowizną  resz t e  papierami ,  r aczy  się zgłos ić do 
Domu W .  Borońskiego pod Nro 42 na 3cie p i ę t ro  do 
W .  Rupnie  wskiego , u k tórego dalszą informacją m o ­
ż n a  powziąść.

Uwiadomią  się Szan:  Publ ;  iż z powodu niedoszłej  
L i c y t a c j i  dzierżawnej  dochodów’ domu w Wa r sz awi e  
przy ul icy Pański e j  pod Nr  120t) położonego,  na d z i eń  
11 Kwiefuia  r.b. ogłoszonej .  T e r m i n  powtórny  do w y ­
dz i e r żawi en i a  tychże dochodów od czasu Świą t  Wi e ł -

Ir. .nocnych r .b .  zaczyn»£ s i ę  maiącą ,  *ł p . 9fi0 .
wynoszących ,  p r i ed  podpisanym Komorn i ki e m w za-  
budowaniu  te jże Posses/ i  pod Nr  1200 d n i a  21 Kwi  
t m a  r.b o godzinie  3 z poiudnia  wypuszczonym zus\ał  - 
Posses; ' a rzeczona w Cyrk;  5 M. Wa r sz a :  B i o r c a  m i  
w przylegluści  Ogródek Fruktowy.  War unk i  L i c y t» -  
cji u Komorn ika  podpisanego pod pod Nro 279 miesz-  
ka i ącego \y każdym czasie przej rzeć można,  w którym 
to t e rmin ie  więcej  da iącemu za gotowe pieniądze 
przez publ iczną Licy t a c j ą  w-roczną dzierżawę wypusx.  
czone zostaną.  Sta;  M o d z e l e w s k i  Kom:

IV dzien W i e l ko p i ą t ko w y  w Kościele  XX.  P i i a rów 
lub w iego okol icy,  zgubiono Branso l e t kę  s t a lową 
szmelcowaną  w kształcie  węża ,  z ł ebkiem i ogonkiem 
branżowym.  Ł a s k a w y  znalazca raczy oddać do sk l e ­
pu Zegarmis t rza  w domu X X .  P i i a rów Nr  5g0i gdzie  
prócz wdzięczności  odbierze pr zyzwoi t ą  nagrodę

Pewna  Osoba kwa l i f i ku i e  s i ę  na R/ądce  Dóbr  i 
W ó j t a  Gminy,  opat rzoną iest  zdatnością  i świadec­
twami  dubrej  kondui ty .  Szanowne  Osuby pot rzebu* 
i ące t akowe/ ,  raczą s ię zgłosić do Drukarni  Kur /era .

Dobra położone o3 ,  mi le  od Lubl ina,  2 mile o d r z e ­
kł splawnej  Wieprza ,  8 mil  od Wi s ły ,  z 2 Fo lwa r ka ­
mi ,  zabudowaniem przyswoi ł em,  domem mieszkalnym 
wygodnym,  maiące przest rzeni  włók Chełmińskich 157 
lasu,  Jąhi na własną pot rzebę podnslalkie.m młyn o 
3ch kamieniach,  propinacj i  przeszło 4 ,000 golcy Wódki  
wys zynku ,  wys iewu oz iminy koi 'cy 500.  i a rzyny kor-  
cy 300,  g r un t a  w potowN, pszenne;  są z wolnej  ręki  do 
sprzedania,  lub w zamian za inne Dobra byle nieoh-
ciążoue żadnemi długami .  Bl iższa wiadomość u W g o  
l loczar skiego Pa t rona  Trybuna ł u  Cyw;VVdztwa L u b e l ­
sk i ego  w Lubl inie  w domu własnym mjeszkaiącego.  

W domu przy ul icy Miodowej  pod Nr  480 I,it;  ft. 
i es t  do wyna i ęc i a  od Sgo Ja na  1827 r. Apar ta 

i nenl  sk ładaiący  się z całego Igo piet ra ,  mn ie j sza  p o ­
ł owa  2go pi ę t ra  z Kuchnią  an g i e l sk ą ,  S t a / n i ą ,  W o z o ,  
w n i ą ,  DrwaUi i ) .  Górą ,  i 2ma Piwnicami .  Bl iższ-  
wiadoiność powziąść można w t ymże  samym donin 
w Kantorze  Pana  Kranenberga.  -  tV wyprzeda j ącym 
s i ę  Sk ł adz i e  W i n ,  przy ul i cy Miodowej  pod Nr  486 
Li i :  B, wszelkich W i a  za cenę  o 25 procent  zn i żo­
ną  nabyć można.

Osoba dos t a tecznie  wy k wal i f ikowana  i obzna/mio-  
na z gospodars twem;  życzy soliie przj  iąć Obowiązek  
Rządcy  Dobr  w kra iu  l u b . za g ra n ic ą  a to od S. Ja na  r.  
b. dajsza wiadomość w Drukarn i  Kur jera .

TEATR.  J u t r u  Drama T e r e t a  S i e r o t a  z G * n » t v y .


